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wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków ı 


w południe w dnie powszednie | w niedziele, 
kedakcia 


nie zwrące. 


Administracja otwarta od godzimy 8 do 12 rano t od 3 do 7 popołudniu, 
Seta poszczególnego nametu w Piotrkowie 10 hal; na prowincji i zagranicą 12 hal 10 tenigow. 


nioso narady W Sprawie 


Wiedeń (TBK) Po poniedziałkowej 
konferencji z prezydentem mini- 
strów odbył prezes Biliński we wto- 
rek naradę z namiestnikiem bar. 
Dillerem, w środę zaś konierował z 
kierownikiem ministerstwa spraw we- 
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Uroczysty obchód na froncie 2 rocznicy 


i 6 
waętrznych bar. Fłandlem przy udziale 
ministra dla Galicji. 

We czwartek 28 b. m. miał prezes 
Bilińksi dłuższą konferencię z ministram 


spraw zagranicznych bar. Burianem w spra- 
wie polskiej, 


~ wyruszenia w pole Il Brygady. 


Rozkaz komendy ll brygady z dn. 25 
września b. r.: 

„Uroczystość II brygady odbędzie się 
dn. 29 września za odcinkiem pp. koło 
o godzinie 9,30 przedpołudniem. 

Obydwa pułki wydelegują: 

i. Po jednej kompauji honorowej po 
60 ludzi, klóre ustawią się pod wspólną 
komendą, jako półbaon przed ołtarzem. 
Muzyka 2 pp. na lewym skrzydle. Kom- 
panje bonorowe mają się składać w miarę 
możności ze starych żołnierzy służących 
od początku wojny. 

2. Prócz tego wezmą w uroczystości 
udział wszyscy oficerowie i żołnierze wol- 
ni od służby. j 

3. Oddziały delegowane od brygad i 
pułków innych staną na prawem skrzydle, 

4. Po przeglądzie odbędzie się msza 
polowa 0raz rozdanie odznak, potem defi- 
lada i wspólny obiad”. 

* jA * 

Duża polana leśna o niecały kilometr 
od rowów strzeleckich. Znać już na niej 
zbliżającą się jesień, w matowem świetle 
poranku rysują się szaro pożółkłe, zwię- 
dniałe drzewa. 

Na środku, wrzynającej się krętymi za- 
tokami w las, palany stoi ogromny, wy- 
soki krzyż. Prosta sosna odarta z galężi 
przecięła poprzecznem ramieniem u Szczy- 
tu — to już owóc kampanji chełmskiej 
i połeskiej. Dawniej legioniści stawiali krzy- 
że niskie i takie, jakie po wsiach Króle- 
stwa Polskiego i Galicji wznoszą się nad 
drogami. Ten gigantyczny i posępny po- 
myik na cześć poległych uczestników walk 
li brygady to ślad i bezwiedne przypo- 
muienie widywanych w marszach wynio- 
słych i samotnych krzyżów unickich. 

U skraju polany brzozowa kapliczka 
polowa — prawdziwe cacko — bieleje śli- 
cznie — prosta i wdzięczna — z -orteri 
polskim na tarczy szczytowej, z dwoma 
ławeczkami u przodu i maleńką również 
brzozową kazalnicą u boku. 

Przed nią stanęły w regularnych linjach 
oddziały legionowe. Nie odcinają się od 


tła: pod wplywem najrozmaitszych przepraw,. 


pod działaniem upału, wijgoci, wiatru i ku- 


rza — wytworzyły się jakieś powinowactwa, 
jakieś istotne związki między otaczającym 
terenem a tymi postaciami. Nie tylko mun- 
dury, plaszcze i czapki — twarze nawet 
zapożyczyły tej ziernisto-żóltej barwy o 
chłodnym, sinawym półtonie. Rozkaz speł- 
niono: sami 
żołnierze. Ogromna większość to ludzie, 
któczy uczyli się wojny w Karpatach, któ- 
rzy odbyli całą kampanję besarabską i o- 
statnią wołyńską—to już żołnierze z krwi i 
kości. Streściły się ich myśli tak, jak te twarze 
wyrażają parę zasadniczych rysów, tak samo 
te myśli wyrażają się w paru formach: w 
żelazne woli, chytrej a żywiołowej chęci ży- 
cia, w twardym wywalczonym spokoju czy 
obojętności, w ślepej karności. To ludzie, 
klórzy znają wszystkie sprężyny życia, któ- 
rzy znajomości tej uczyli się od samej 
śmierci. 

Przed kapliczką stanęli oficerowie, Nie- 
ina już wśród mich różnicy w ubiorach ; 
same legionowe maciejówki oraz legionowe 
odziaki, Wszyscy bowiem niemal przy- 
dzięleni do Legionów oficerowie przywdzieli 
odrazu mundur legionowy do którego od 
dawna tęsknili, wyzyskując bezwłocznie 
możność jaka w tym kierunku się otwarła 
na skutek ostatnich reform w Legionach. 
Między innymi widzę suchą, surową iener- 
giczną twarz pułk. Zielińskiego, od nie- 
dawna wróconegć frontowi w charakterze 
zastępcy komendanta brygady, nowe: 
go brygadjera pułkownika Mar: 
jana Januszajtisa, komendanta 
I brygady, gospodarza całej uro: 
czystości, pułkownika Józefa Hallera, ko- 
mendatta brygady, pułkownika Bolesła- 
wa Roję komend. pp, pułk, Wł. Sikor- 
skiego, komend. pp.. ppułk. Berbeckiego 
komend. pp., majora tego pułku Boka- 
ckiego, majora Mężyńskiego komendanta 

ppa dywizjonera artylerji kap. Śniado- 
wskiego, szefa sanitarnego Leg. polskich 
majora Rogalskiego, szefa Sztabu 
gady kap. Kleeberga, szefa sztabu 
kap. Tiebanowicza etc. 

Punktualnie według planu rozpoczął 
uroczystość bryg. Haller. W krótkiem prze- 
mówieniu charakteryzował Iga brygadę, 
jej walki oraz podał cele, jakie przyświe- 


przyszli rzeczywiście tarzi 


; 
bry: 


bryg. 
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Prennmorato miesięczaa w Piotrkowie 2 


II 


dni poświątecznych. 


«or, 50 haierzy, na prowinejł 1 zagranicą 3 kor. 50 hał 
Geny ogłoszeń za wiersz: Nadesłane kor. 1 halerzy 50. 
następny 20 hai. Układ tabeiaryczny lub skomplikowany 50 haierzy, 2a każdy uastępny 40 hal. 


Dział informacyjny 30 hai, za każdy 


| Nekrologja 40 nalerzy, drobne za wyraz 6 halerzy, najmaiejsze ogłoszenie 50 halerzy. 
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cały jej twórcom, W końcu zwrócił się do 
przedstawicieli 4 pp. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności 2 rocznica wysuszenia w pole 
Il brygady stała się zarazem chwilą jej 
rozwiązania; braterskie pułki 2 18 zostały 
świeżym rozkazem  rozłączone. Pułk 2 
wchodzić ma odtąd w skład I brygady, na 
jego zaś miejsce wstępuje pułk 4. Nawią- 
zując do tych zarządzeń powitał brygadjer 
Haller pułk 4, wchodzący pod jego bezpo- 
średnią komendą, jako pułk, który przynosi 
w świetnej swej, zdobytej w ciągu czter- 
fhiastomiesięcznych walk, reputacji wojennej 
pełnią gwarancję utrzymania dotychczaso- 
wego ideowego i wojskowego poziomu wy- 
próbowanej II brygady Leg. polskich. 

Biygadjer Haller przystąpił 
do rozdanią między obecnych oficerów oraz 
delegacje innych pułków miedaljonu, wy- 
danego za jego inicjatywą dla upainiętnie- 
nia dwuletnich walk ll brygady przez kor- 
pus oficerski powyższej iorinacji. Medaljon 
ten ma formę elipsy z krzyżem kościusz- 
kowskimi i oiiem polskim w pośrodku. Na 
ramionach krzyża wyryto napis: II brygada 
Legionów polskich, a pomiędzy ramionami 
datę: 30 IX 1914—1916, Na drugiej stro- 
uie każdego medalu ziajduje się liczba 
Mędaligu nrzysługuie zags: 
dniczo wszystkim 
żołnierzom wchodzącym w skład oddziałów 
tworzących Ill brygadę Leg. pol, będącym 
dnia 30 września 1916 r. na froncie, dalej 
wszystkim legionistom, którzy odbyli w Il 
brygadzię conajmniej jedną z trzech kam- 
panji, prócz tego inwalidom i niezdolnym 
do służby frontowej z powodu odniesionych 
ran w jednej z tych kampanji, wreszcie 
rodzinom wszystkich poległych w walkach 
II brygady. 

W mowmercie, gdy bryg. Haller kończył 
rozdawiictwo medaljonu „pamiątkowego, 
ameldowano przyjazd komendanta Legio- 
nów, w towarzystwie przedstawicieli armji 
austrjackiej i niemieckiej.—Generał major 
Puchalski, witany honorami wojskowymi— 
przeszedł przed frontem, poczem kapelan 
2 pp. ks, Antosz rozpoczął mszę polową. 
Podczas mszy odśpiewał chór legionistów 
szereg pieśni, po jej zaś ukończeniu wstą- 
pił ks. Antosz na kazalnicę, 

Prawdziwy ten żołnierski kapelan, gle- 
boko wżył się w duszę legionisty, rozumie 
ją do dna —i umie dobywać szczere wzru- 
szenie ż tych wyczuwających każdą emfa- 
zę, bMicujących krytycznie. każdy frazes, 
otwartych jednak zawsze dla prawdziwego 
uczucia serc. Gromkimi wyrziccuyimi ży- 
wiołowo, bez gradacji i przemyślanego u- 


następnie 


porzaskową, 


oficerom, podoficerom i 


układu, z bojową prostotą i Siłą, wyraza- 
ini przedstawił ks. Autosz zuaczenie [l 
brygady, która stała się dla społeczeństwa 
polskiego symbolem wytrwania.. W ciągu 
dwóch lat przechodziła II brygada dnie, 
które muszą być liczone za lata, godziny 
o treści miesięcy. Odpadło od niej w cią- 
gu kampanji prowadzonych niejednokrotnie 
w najcięższych warunkach, które sączyły w 
szeregi zwątpienie, zamącały cel ostatecz- 
ny, niosły z subą pokusy rozłamu, wszystko, 
co miało cechę jakiejkolwiek słabości. Obe- 
cnie, gdy zbliżają się decyzje, które Bóg 
da, spełnią nadzieje z jakimi Szli legioniś- 
ci w bój, wytrwanie przy sztandarze musi 
stać się tem więcej niezachwianym, kate- 
gorycznym imperatywemi dla wszystkich. 
Od naszej postawy w ostatnich — być 
może — próbach, zależy sąd historji nad 
nami; ona orzeknie czy umieliśimy oderwać 
dusze od osobistych poglądów i widoków 
na rzecz ogólnego dobra, czy też nie do- 
rośliśniy do wymogów doniosłej, dziejowej 
chwili. „Kto wytrwa zbawion będzie" — 
tymi słowami ewaugelji zakończył ks; An- 
tosz głębokie swoje przemówienie. 

Po mszy przeszły przy dźwiękach ka- 
peli 2 pp. w deliladzie zgromadzone na 
placu oddziały niechoty, „oraz przejechał 
oddział beliniaków, — poczem udali się 
zebrani oficerowie wraz z wydelegowanymi 
z każdej kompanji podoficerami i żołnie- 
rzami na drugą stronę polany, gdzie wznie- 
sicno ogromny, w podkowę biegnący Stół. 

Przy śniadaniu zapanował wkrótce we- 
soły koleżeński nastrój, Żywą rozmowę 
przerywały co chwilę entuzjastyczne okrzy- 
ki i owacje na cześć przywódców i ko- 
mendantów pułków II brygady. 


Ppor. Elsenberg odczytał depesze, na- es; 


desłane pod adresem Komendy II brygady 
z okazji uroczysłości. 
Podczas śniadania rozdano również je- 


dnodniówkę wydaną w 2 rocznicę brygady - 


przez Departament Wojskowy. Jednodniów- 
ka ta rozdana wszystkim uczestnikom uro* 
czystości oraz wszystkim 
froncie, żywą i urozmaiconą treścią wywo- 
łała ogólne dodatnie wrażenie. 

Cała uroczystość, zakrojona na mniej- 
szą skałę niż obchód rocznicy 4 pp., pozba- 
wiona udziału gości z poza frontu, zapisała / 
się swym czysto żołnierskim charakterem, 
pozbawionym jakichkolwiek polilycznych 
intencji czy momentów — jako serdeczne 
domowe święto H brygady żywo w pamię- 
ci uczestałków, 


1.X.16. H. 


legiony polskim korpusem 


Komenda Legivnów Polskich ogłosiła 
następujący rozkaz w sprawie Polskiego 
Korpusu Posiłkowego. 

Kwatera sztabu 
1916 roku. 

Żołnierze Legioniści! 

Specjalnym rozkazem opublikowałem 
Wam dzisiaj Najwyższe postanowienie, 
mocą którego Legiony Polskie przekształ- 


dnia 26 września 


cają sięw „Pulski Korpus Posił- 
kowy*, przy jednoczesnem przyznam 
naszym pułkom historycznych sztanda* 
rów polskich: oraz dalszych zasadniczych 
koncesji. 

Poważny i znamienny ten etap na 
drodze wzmocnienia 
militarnych sil polskich zdobyliście Wy. 


Żołnierze-Legioniści, ofiarną krwią i BĘ: 


U 


— 


legionistom na _ 


i usamodzielnienia 


~ 


r 
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ugiętem trwaniem w ciągu dwuletnich 
orężnych zmagań z odwieczńym wrogiem. 
Sukcesy na licznych i zaszczytnych 
polach bitew, na olbrzymim obszarze ziem 
polskich, od krańca do krańca dawnych 
dzierżaw Rzeczypospolitej, były podwali- 
nami sprawiedliwej oceny Waszych za- 
"sług a przysłowiowe męstwo i bitność 
najwpływewszymi rzecznikami słusznej 
Sprawy. Ponni tej prawdy, trwajcie na- 
dal niezłamnie i mocą hartownego ra 
mienia torujcie drogę prźejasuej i wiel- 
kiej idei. 
_ Świadomość, że w Waszych sze- 
regachiz Waszym współudzia- 
łem realizuje się wiekowy sen 
ojców idziadów, doda Wam sił 
a królewski ptak biały. dumnie 
rozpostarty na nowych bojo- 
-—wych sztandarach, poprow a 
dzi po Chwałęisławę wyzwo- 
fieieli Ojczyzny! 


Puchalski, jen. maj. 


Ruch rewolucyjny w Grecji 


Genewa (w. wł.) Telegram z Krety 
donosi, iż proklamowano tam rząd prowi- 
zoryczny „dla ratunku ojczyzny*, skła- 
dający się z Venizelusa, Kundo- 
riotisa i jeszcze jednego członka, który 
zostanie dopiero zamianowany. Narodowy 
komitet obronny w Salonikach w odpo- 
wiedzi na telegram ten powitał postano- 
wienie Kreteńczyków 1 wydał ze swej 
"strony proklumację, w której wzywa 
wszystkich greków. aby się łączyli w celu 
przepędzenia z kraju odwiecznego wroga. 

Wyspa Ghios przyłączyła się do naro- 
dowego ruchu obronnezo. Obecnie więc 
wszystkie wyspy przyłączyły się do rewo- 
lucji, prócz tego w Macedonji zachodnie 
miasto Kozani, które zasekwestrowało 

-25.000 drachm pieniędzy państwowych 
będących w drodze z Aten do Ploriny. 

Kopenhaga (w. Wi). Pisma donoszą, 
że prowizoryczny rząd kreteński otrzymał 
“nieograniczone prawo organizacji krajowych 
$ił zbrojnych i przyłączenia „ich do wojsk 
śntenty. 

(B. kor). Z Kanei donoszą do „Daily 

elegraph*: W Herakleionie 100 antyveni- 
zsistów zabarykadowała się w 2 domach 
"i broniło się przeciwko rewolucjonistom. 
Wczoraj po południu wszyscy się poddali. 
- Rewolucja na Krecie doprowadziła tylko 
w Heraklji do walki. Było kilku zabitych 
i rannych. Walki ustaly po dwu dniach. 

14 pułk piechoty, gaznizonujący w He- 
raklejonie, ogółem 2450 ludzi, przyłączył 
się do rewolucji, z wyjątkiem 19 żotnerzy 
i 22 oficerów, którzy schronili się w bu 
dynku klubu oficerów. Zwrócili się oni 
telegraficznie o obronę do kousulów - an- 
gielskiego i francuskiego, którzy im ochro 

"nę przyrzekli. Oficerowie ci znajdują się 
obecnie w Suda. 


Ral grocki uchwalił wojnę Bułgarii i Niemcom 


Lugano (w. wł.) Z Aten donoszą, iż 
rząd grecki uchwalił wojnę po stronie ko- 
alicji, aby wojska bułgarskie, wzmocnio- 
ie przez kontyngent tarecki i niemiecki, 
wygnać z ziemi greckiej. Uchwała jednak 
trzymana jest na razie w tajemnicy, po- 
nfeważ rząd grecki czeku jeszcze edpo- 
wiedzi od stolic koalicji. Jeżeli odpowiedź 
a wypaduie zadowalająco, Venizelos u- 
Wozy w Atenach nowy gabinet. Zresztą 

„ Venizelos, nawet gdyby nie był tymcza: 
/'sem powołańy przez króla do Aten, przed 
14 dniami nie przybędzie do Salonik. 
„Secolo“ i „Tribuna“ dowiadują się ze 
źródła ateńskiego, że rząd grecki uchwa- 
„lit wojnę przeciw Bułgarji i Niemcom. Ani 
poselstwo greckie w Rzymie, ani mini- 
sterstwo spraw zagranicznych do wczo- 
raj wieczór nie miały potwierdzenia tej 
wiadomości. 

Ajencja Stefaniego donosi z Aten, że 
ky Jenerał Moschopulos i 500 oficerów prze- 
słało królowi Konstantynowi adres z pro- 
śbą natychmiastowego porzucenia neutral- 
gości. : 

„Secolo“ donosi, że druga grecka łódź 
dowa przeszła do floty koalicji. Lud- 
sé w Atenach zachowuje spakój, 


Co mówi Venizelos? 


à Genewa (w. wł.). Paryski „Temps“ do- 
yosi z Aten: Venizelos oświadczył w ga: 
wcie „Patris*« co następuje: Ruch, nad 


- 
> 


ai 


D 
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którym wraz z admirałem Konduriotisem 
obejmuję kierownictwo, ma charakter czysto 
narodowy. Nie chcemy znosić formy rządu, 
lecz przygotować obronę Macedonji. Status 
quo w Atenach z ich władzami cywilnemi 
i wojskowemi pozostaje nienaruszony. Je- 
żeli Ateny chcą wytrwać na swem stano- 
wisku, to pójdzieiny sami. 

Dalej donosi „Temps“, jakoby zwolen- 
nicy Gunarisa oświadczyli się na zgroma- 
dzeniu, odbytem pod przewodnictwem Gu- 
warisa, za porzuceniem neutralności, 


Narada posła greckiego w 
Rzymie z Sonninem 


Lugano. (w. wł.) Poseł grecki w Rzy- 
mie odbył konierencję z minisrrem spraw 
zagranicznych Sonninetm. Dotąd niema w 


NARODOWY" 


prasie włoskiej żadnych urzędowych wia- 
domości o decyzji rządu greckiego. 


qwołanie ts. Androja greckiego z Londyn 


Amsterdam. (w. wł.) Książe Andrzej 
grecki, który od pewnego czasu bawi w 
Londynie, by reprezentować tami interesa 
dworu greckiego, odwołany został telegra- 
ficznie przez króla Konstantyna. 


diczwa oficerów rezerwy gierkiej 


Haga (w. wł.) Oficerowie rezerwy gre- 
ckiej wystosowali odezwę do narodu, w 
której wzywają, by obowiązani do służby 


stanęli pod chorągwiami armji obrony na- 
Odezwa nosi 146 podpisów. 


rodowej. 


- Konferencja w sprawie ordynacji wyborczej 


ula 4 


pragnąc przed 
ostatecznem zalatwieniem ordynacji wyborczej 
dla ezterń większych miast, zasięgnąć opinji 
miarodajnych czynników obywatelskich, zwo- 
talo du Lublina konferencje, na kfórą zapro- 
siło reprezentantów miast Lublina, Radomia, 
Piotrkowa i Kielc, oraz delegatów Komite- 
tów Ratamnkowych tych miejscowości. Konfe- 
rencja odbyła się w dniach 27 i 28-go wrze- 
śnia w Lublipie 

Madejskiego, oraz 


General - Gubernatorstwo, 


pod przewodłictwem ekse. 
zastępców przewodniezące- 
go st. radcy Karbezego i starosty lubelskiego 
W obradach, które toczyły 


przez dwa dni, wzięło udzial 8 


p- Iszkowskiegw. 
się deleratów 
z Lublina, oraz po dwóch delegatów Piotrko- 
Wit, Kielc. 


Radomia j Piotrków reprezento- 


wali ja p. Byczkowski z ramienia Komitetn 
ratunkowego oraz Brauliński z ramienia ghe- 


nego zarządu miasta. 


Po zagajeniu obrad uczestnicy konferen- 
cji. przechodząc kolejno poszczególne ustępy 
ustawy o samorządzie wyrażali swe opinje 
na tomat praktycznego zastosowania i prze- 


prowadzenia ustawy oraz sposobu wykonanią 


aktu wyborczego, W ten sposób nagroma- 
dzono surowy materjal pewnych szkiców i 


dyspozycji, które władze rządowe wyzyskują 
przy opracowywaniu ordynacji wyborczej, 
Ogłoszenie jej nastąpiw najbliższym czasie. 
I iak reprezentanci instytucji obywatelskich 


wypowiedzieli się za propórcjo- 


ualnym systemem wyborczym w 
IT, LELEN i V-ej kutjh Oo do kurji I-ej 
(inteligencji), proponowano, by 
róoztrzygała 0 wyborze zwykłą 
wiąkszóością głosów. Wybory odbędą 
się na podstawie list wyborczych a odnośnie 
do tego wyrażono życzenie, by listy II, III, 


IV i V-ej kurji sporządziły z urzędu zarzą- 


Pozycje sprzymierzonych 
w Galicji — nie do zdobycia 


Sztokholm (w. wi). „Nowoje Wremia” 
zamieszcza obszerny artykuł z kół wojsko- 
wych, w którym autor twierdzi, że pozycje 
niemieckie i austro-węgierskie w Galieji są 
umocnione w sposób, przechodzący wśzel- 
kie oczekiwania i są prawie nie do zdo- 
bycia. Dlatego wałki na tym froncie przy- 
jęły tak przewlekły i ciężki charakter. Te- 
yet walki watwił nieprzyjaciciowi w znacz- 
nym stopnia umocnienie swych stanowisk. 
Oprócz tego należy zaznaczyć, że w oko- 
licy Narajówki i Dniestru, to jest w miejscu 
najsilniej atakowanym przez wojska rosyj- 
skie, zachodni brzeg Dniestru wyższy jest 
od wschodniego, wskutek czego ataki ze stro- 
ny rosyjskiej związane są z olbrzymiemi 
ofiarami. Musimy zatem, kończy autor, 
nie rzucać się, na ślepo i oszczędzać ludzi. 


Obietnica obietnicy 


Berno szwajc. (w. wł.) Szwajcarski or- 
gan niemiecki partji socjaluo-demokratycznej 
„Berner Tagwacht* umieszeza (NM 225 z dnia 
25-go września) pod powyższym tytułem na- 
stępującą wiadomość : 


miast 


dy miast, zaś listę kurji 


zapisywania się dobrowolnego obywateli. 


|-szej na [x alstawie 


Proponowano dalej, by bierny census wy- 
borczy przysłagiwał każdemu w każdej kurji 
niezależnie od tego do jakiej kurji zaliczony 
został jako W ten 
kto po w V kurji, może kandy- 
dować na radnego zarówno w 
h CZ innej kurji. 

Dotknigto również sprawy platności 
stanowisk 


wyborca. sposób, ktoś 
wybiera n. 


tej, jak i w 


prezydenta, Za- 


rajców. 


jë oi) 


stępców oraz Zgodnie wyra 


żoho w tej sprawie życzenie, by w 


zasadzie przyznano płace tylko 


tym, którzy będą musieli poświę 
cić sprawom miejskim więcej cza- 
Stanowiska 


SU. radnych są wyla 


cznie onori we. Wysokość płacy ozna- 


czy Rada miejska ma pierwszem posiedzeniu 


dlopiero;, potem nastąpią wybory 
dentów, wiceprezydentów 
na jakiekolwiek 
jedynie za 


ba prezy- 
i rajców. Wybór 
stanowisko może nastąpić 
kandydata, z chwilą je- 
dnak wybrania za jego zgodą, uchylanie się 
pd: obowiązku 


zgodą 
pociąga ża sobą karę pienię: 
źną, W końcu projektowano. podział ezton- 
ków Rady 
stale w różnych 


na poszczególne sekcje pracujące 


gałęziach gospodarki miej- 
skiej. 

Wybory wedle wszelkiego prawdopodabień- 
stwa odbędą się w grudniu. 

Z kąd inąd dowiadujemy się, 
kurji odbywać 
grupami wedle zawodów, tak aby w 
Radzie m. 


że w 4-szej 
wybory ST będą 
reprezentowani byli; dnchowni, le- 
karze, prawnicy, inżynierowie i t. p. 

Co do 


być postanowiono, 


czynnego prawa wyborczego, ma 
że głosujący w jednej z 
węższych kurji, pozbawiony jest prawa gloso- 


wania w kurjach niższych. 


ALLES EM" WE "ITFERE" „1 W ET AĘAY TYPA TEL CEL ATA" E OD TIE DE FBETY LO FN E © >= LL 


„Pod przewodnictwem Stiirmera 


odbyło 
się w Petersburgu posiedzenie, w 


którem u- 
częstniczyło wielu członków rządu rosyjskiego 
i które miało za przedmiot “kwestje polski, 
Rząd poda da wiadomości ogólnej, akt, 
dotyczący -autonomji Polski, opracowany przez 
tara. zostanie ogłószony, gdy prowineje 
polskie będą oswobodzone od nież 
przyjaciela. Akt ten będzie przed- 
stawiónęy Dumie przyotwarciw ho: 
wej sesji.” 

Polacy mogą zatem dlnższy jeszcze 
czekać na spodziewaną „auntanomję* „ laski 
cara, albo lepiej: nie nadejdzie ona medy 
Jeżeliby bowiem carat opanował na nówo pro- 
wincje polskie— dzielo, którego udanie się jest 
bardziej mż wątpliwe — nie przyjdzie mu na- 
tnsunie do głowy dawać polakom jakiehkol- 
wiek znaczniejszych swobód. 


niepokoje rewolucyjne w Finlandii 


Sztokholm (w. wt.) Podróżni, którzy przę- 
byli z Finlandji do: Norwegji opowiadają, że 
w różnych miastach tego kraju wybuchły za: 
mieszki charakteru rewolacyjnego przy końca 
zesdego tygodnia. We wtorek óstatni wybuch 
miny. zburzył częściowo wielkie rosyjskie ko- 
szary w Kemi, przyszem byly ofiary w lu- 
dziach. Władze rosyjskie używają wszystkich 
sil, by rozruchy stłumić i zataić, Sprawca za- 


VAS 


Skazany. 
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machu ma hyć finnem. Od czasn zamachn 
mie wolno w Kemi pali światła: z Torneo 
wyjazd do Haparandy został na wiele dni za- 
Ruch rewolucyjny mial się w Bin- 
landji znacznie. rozszerzyć. 2 okręgu peter- 
sburskiego pospiesznie sprowadzono wojsko. 
Ruch ua kolejach przerwano pono w całej 
Finłandji za wyjątkiem wojskowego. 


I AORO"UJ MORSE: AST PETE 


Pogrzeb Ś. p. Stanisława 
Długosza w Warszawie 


Onegdaj zmarł w Warszawie oficer Le- 
gionów Polskich śp. Stanisław Długosz b. 
słuchacz Wszeciuncy Jagieluńskiej. 

Zmarły od pierwszej młodości praco- 
wał na niwie narodowo społecznej. Już w 
8-ej klasie glimuazjaliej jako członek NZR 
aresztowany był za agilację patrjotyczną 
wśród młodzieży rzemieślniczej w Warsza- 
się uniwersytet w 
w Krakowie, pracował w semiuarjaim histo- 
prof, Tokarza. Będąc zainiłowa- 
ny w haukacb militarnych, aplikant szkoły 
olicerskiej Drużyn Strzeleckich, stał się ba- 
talistą w studjach historycznych, 
pisal monograije z bojów i potyczek 1863 
roku. Ukończył fakultet prawny w 1914 
r. W latach 1912 i 1913 był prezesem sto- 
warzyszenia akademickiego „Znicz* w któ- 
rem grupowali się tzw. „Zarzewiacy*. Woj- 
ia zastała Dlugosza w Warszawie, 
którą opuścił d. 5 sierpnia, a pizedostaw- 
szy Się przez. kordon rosyjski połączył się 
w Kielcach ze Strzelcami, W niedzielę o 
godzinie 4-¢j pp. przy udziale wielotysięcz= 
nych odbył się pogrzeb śp. Dłu- 
gosza na Cmentarz powązkowski. Na (ru- 
inuie bobatera licziie wieńce. W 
pogrzebie wzięli również udział reprezen- 
tanci armji austujackiej i memieckiej, Nad 
otwartą mogiłą przeinawiali przedstawiciele 
Narodowego Związku Robotniczego, przed- 
$tawiciel Zarzewia, oraż jedeu z towarzy- 
szy broni zmarłego, podnosząc jego zdolno- 
ści, ujawniające się w pracy organizacyj- 
nej, potężną miłość dla Ojczyzny, która 
przeniknęła calą duszę młodego entuzjasty 
i dzielnego żojerza. 


wie. Przeuiósłszy ira 


rycznem 


swych 


Śp. 


Uumów 


złożono 
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— Do dzisiejszego numeru włączyliśmy 
najważniejsze depesze z dodatku, który wczo- 
raj popołudniu wydaliśmy dla miasta. 

— Z okazji drugiej rocznicy wymarszu 
Il „Żelaznej Brygady“ Legionów w pole, 
odbyło się w sobotę o'godz. 9 rano na- 
bożeństwo, w kłórem wziął udział iz cor- 
porć tutejszy ganizon Legionów polskich 
z oficerami na czele. Przybył również ko- 
mendant obwodu pułkownik Schneider, z 
gronem oficerów armji, dalej współpraco- 
wuicy Departamentu Wojskowego i liczna 
publiczność. Mszę św. żałobną odprawił 
ks. Jeliński. 

W niedzielę popoludniu staraniem Ligi 
Kobiet, pozostającej pod prezesurą pani 
Oftowej, odbył się w salach Towarzystwa 
rzemieślników raut, który zgromadził ogół 
legionistów przebywających w Piotrkowie 
i inteligencję miejscową. Owarno i tojno 
było Ma sali, a nastrój był niezwykle miły. 
Program wypełuiły wyborne produkcje wo: 
kalno-mnuzyczne Sylmpatycznej drużyny ar- 


tystycznej, goszczącej w naszem, mieście 
pod dyrekcją p. Czarueckiego. Produkcje 


te nagradzano hucznymi oklaskami. W an- 
trakcie panie z Ligi podejmowały legioni- 
stów potwieczorkiem. 

W poniedzialek odbyła stę wieczorem 
uroczysła akademja przy bcznym udziale 
publiczności. 

Obszerniejsze sprawozdanie z przebie- 
gu uroczystości zamieściny w jutrzejszym 
irumerze. 

— Opieka nad sierotami małoletniemi. Jene- 
ral-Gubernatorstwo lubelskie zwróciło się do Konsy- 
stotza Jenerainego z propozycją, aby ten wydał od- 
powiednie zlecenia do duchowieństwa, dotycząae 
opieki nad sierotami i nad młodzieżą wogóle, zwła- 
SŁCZA W tym długotrwałym czńsie wojesnymm. Opit- 
ka ta ma między innemi polegać na przesyłaniu są- 
dowi perjodycznych względnie zawiado- 
micń: a) o wypadkach śmierci, jeżeli po zmarłym 
pozostały małojenie dzieci, b) a urodzeniu dzieci 
nieślubnych; na zwalczaniu wszelkich wpływów 
ujemaych wą młodzież i t. d, Władze konsystorskie, 
„zawiadamiając o tem duchowieństwo ża pośredni 


spisów 


z 
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' etwem „Kroniki Djecezjalnej*, polecają jednocześnie 
duchowieństwu zająć się gorąco tą sprawą i współ- 
dzialać z adpowiedniemi władzami, 

Na rzecz pracujących przy robotach 

miejskich ofiarował powtóriie Komendant obwodu 

' piotrkowskiego pułk. Juljusz Schneider kwotę 2000 


« koron. 
— Ujęcie niebepiecznych bandytów. Żandar- 


-~ merja tutejsza odstawia w sobotę do sądu wojsko- 
wego dwóch niebezpiecznych bandytów Purgałę i 
Jaskutówskiego, 2a którymi sSledzono od dłuższeyo 


| czasu. Szczególnie uicbezpiecznym zLrodniatzem 
jest Purgał». Zasądzony w r. 1915 na karę póltora- 
rocznego więzienia, zbiegł po kilku miesiącach z 


więzienia piotrkowskiego. Już we wrześniu jednak 

ub. r. udało go się wyśledzić i schwytać w Piolr- 

kowie, Gdy podczas aresztowania usiłował zbiedz 

| "wraz ź towarzyszem, żaudarm strzelił do nich ra- 

niac jednego z nich w ucho. Po przeprowadzeniu 

| śledztwa za szereg kradzieży i ucieczkę z więzienia 

i zasądzono go wówczas na karę 6-letniego więzienia, 

| poczem odstawiono go da Radomska, gdzie miał 

być sądzony za inne zbrodnie. Po krótkim pobycie 

w więzieriu radomskim, udało mu się powtórnie 

| zbiedz na wolność, Ponieważ od tego czasu żaudar- 

*merja piotrkowska otrzymywała coraz to nowe do- 

niesienia o większych kradzieżach, pawzięto podej- 

| rzenie, że Purgała żbiegł do Piotrkowa i tu grasuje. 

Śledzono więc ża nim pilnie, ale zbrodniarz umial 

| tak zręcznie ukrywać się, że przez dłuższy czas 
śledztwo nie przyniosło pożądanych rezultatów. 

Dopiero w piątek ubiegły jeden z żandarmów 

spotkał się w Piotrkowie oko w oko z poszukiwa- 

Å nym bandytą. Purgala rzucił się do ucieczki. Żan- 

| daim wraz z jednym żołnierzem, który widząc co 

| się dzieje pospieszył mu z potnocą rozpoczął po 

ścig, a gdy obaj mieli już schwytać bandytę, Pur- 

gala dobył browninga i strzelił raniąć ciężko żołnie- 

| rza, Pod osłoną strzałów udalo mu się zbiedz. Nie 

| długo jednak zażywał wolności Tej samej nocy 

schwytano go wraz z Jaskułowsskim w lesie na Buga- 

ju, Po przeprowadzeniu rewizji w domu bandytów 

aresztowano wraz ź nimi matkę-Purgaty i żonę Ja- 

skulskiego, 


— Ddznczenie. Komisarz p. Stanisław Cisło, 
prowadzący w Komendzie tutejszej od szeregu mie- 
sięcy referatfgnsiłków, został odznaczony za znako- 
mitą służbę w specjalnem użyciu złotym krzyżem 
zaslugi na wstędze waleczności. 

— Odpowiedzi Redakcji. Leg, St. Bałazy 
Podziękowanie Legionistów dla p. Haliny Grubert 
umieściliśmy w Ne 214 z 19 b. m. Egzemplarz od- 
nośny przesyłamy panu pod wskazanym adresem, 


poz 

- — 2 teatru komunikują: Dziś zawsze mile wi- 

| dziana „Krysia Leśniczanka” pełna liryzmu, prze- 
pięknych melodji, a nie pozbawiona też humoru. 
W przedstawieniu bierze udżiał cały zespół. Tańce 
w wykonaniu Narcyza i Józia, pp. Bańkowskich i 
Pawłowskich, jak zawsze, będą bisowane „Krysia 
Leśniczanka* wyposażowa jest w piękne nowe ko- 
stjumy. 

Zapowiedziana na środowe przedstawienie dRo- 
mantyczna żona* została odłożoną, gdyż wesoła ta 
operetka przeznaczona jest na benefis, utalentowa- 
nej artystki, p, Stelanji Barwińskiej. 

Na jutczejsze środowe przedstawienie daną bę- 

dzie nader efektowna- operetka „Rozwódka*, ciesząca 
się wszędzie wielkimi sukcesami. 

W czwartek „Nitouche*, operetka urozmaicona 
tańcami. Będzie to ostatnie przedstawienie w ty- 
godniu bieżącym. 


; Komunikaty austriackie 


Wiedeń. Urzędowo 30 z. m. 
i Na froncie rumuńskim: 
Na zachód od Petroszeny odparto na- 


tarcia rumuńskie. Wojska niemieckie i 
austrjacko-węgierskie znajdujące się pod 
rozkazami generała v. Falkenhayna odnio- 
sły zupełne zwycięstwo pod Nagy Szeben 
(Hermannstadt). Daleko wysunięta kolum- 
na okrążająca wojsk bawarskich zamknęła 
przed czterema dniami drogę przez wąwóz 
Veres-Toronyer (Czerwona Wieża). Wszelkie 
usiłowania przeciwnika, skierowane w ce- 
lu ponownego jej otwarcia, pozostały da- 
+ remnemi. Jednocześnie od zachodu, pół- 
nocy i wschodu ruszyły kolumny niemie- 
„ «kie i austrjacko - węgierskie na dywizje 
| rumuńskie, walczące na południe od Nagy- 
Szeben. Nieprzyjaciel bronił sią rozpaczli- 
wie. Starcie było wyjątkowo krwawe. 
Pozbawieni wszelkich dogodnych do jazdy 
dróg, resztki rumuńskich oddziałów woj- 
skowych zbiegły w góry Fogaras. Liczba 
jeńców wzrasta z każdą godziną. Zdobycz 
\ jest bardzo duża, ponieważ nieprzyjaciel 
1 obozy swe, o ile nie zdołał ich zniszczyć, 


pozostawił na drodze 
Podjęta onegdaj przez ruminów ponownie 
ofenzywa na wsóliodui front siedmiogrodz- 


" ki, nie mogła już wpłynąć na zmianę wy- 
niku walk pod Nagy Szeben. Również woj- 
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ska wysunięte naprzód, na północy od Foga- 
ras i pod Szekely-Udvarhely musiały ustąpić 
ku głównym silom. 

Pod Hendorf (Hegen) w kontrnatarciu 
wzięły wojska niemieckie do. niewoli jede- 
nastu oficerów rumuńskich i 591 żołnierzy, 
oraz zdobyły trzy karabiny maszynowe. 

Dnia 29 zm. csi k. oddział motorowy, 
poparty przez grupę wedet, uzbrojony paro- 
wiec przez niemiecką łódź motorową „Weich- 
sel*, zaatakował port rumuński Corabia. 
Po zniszczeniu nieprzyjacielskich urządzeń 
obronnych jednostki nasze wtargnely do we- 
wiątrzinęgo basen portowego. Ziiszęzyły one 
urządzenia dworua kolejowego, wojskowa i 
portowe, zbrojne parowce rosyjskie, które 
w roku ubiegłym schroniły się do Corabji, 
statki minowe i holowniki, a wreszcie spro- 
wadziły ponownie do stanowiska floty 9 ho- 
lowników  anstrjacko - węgierskich, - zatrzyma- 
nych w porcie. Po naszej stronie strat nie- 
ma żadyych. 7 

Walki w okolicy Ludowej na froncie wojsk 
arc. Karola trwają dalej. Podczas jednego 
natarcia zabrano rosjanom 4 oficerów, 532 
żołnierzy i 8 karabinów maszynowych. 

Poza odparciew ataku rosyjskiego w po- 
bliżu Wytonioz i zwycięskich walk na przed- 
połach Legionów polskich, nie wydarzyło 
się nie szezególnego na froncie wojsk ks. Le- 
opolda bawarskiego. 

Włoski ogień działowy 1 miotaczy min 
na płaskowzgórzu Kavstu trwal dalej, a po 
połndniy, przybrał na Sile. 

Na Cimone zdołano wydobyć jeszcze sie- 
dmiu żyjących Włoehów, w tem jednego aspi- 
ranta oficerskiego. 

Na Bałkanie nie nowego. 


b. m: 
Na froncie rumuńskim 


Na zachód od Petroszeny (Siedmiogród) 
rozbiły się także i wczoraj wszystkie ataki 
rosyjskie. 

Odparto również krwawo oddziały 10syj- 
skie koło Caneni na południe od wąwozu 
Vóróstorony (Czerwonej Wieży) wśród cięż- 
kich strat dla nieprzyjaciela. 

Na południowy zachód od Fogaras po- 
wstrzymano posuwanie się wojsk rumuń- 
skich. 

Na zachód i na północny zachód od 
Szekely - Udwarhely i Oderkellen trwa w 
dalszym ciągu nacisk ze strony nieprzyja- 
ciela na nasze wysunięte iaprzód giupy 
wcjsk. 

Na polu bitwy koło Hermansztatu poj- 
mano do niewoli ponad 3,000 rumunów, 
zdobyto 13 dział, jedną stacię lotniczą, dwa 
aparaty lotnicze, 10 lokomotyw, 300 wago- 
nów kolejowych z amunicją, ponad 200 
wozów amunicyjnych, 70  automobilów, 
przeszło 200 wozów, napełnionych bagaża- 
mi, jeden pociąg Szpitalny i wielką ilość 
rozmaitego materjału wojennego. Dalsze 
uzupeinienia nastąpią. 

Podczas wczorajszego ataku wojsk nie- 
mieckich na południe od Hiegendoxi stra- 
cił nieprzyjaciel 8 armat. 


Wiedeń 1 Jrzęd owo 1 


Na froncie wojsk arc. Karola. 


W Karpatach walka osłabła. 

Na południowy zachód i na południe 
od Brzeżan nieprzyjaciel zaatakował znacz- 
nemi siłami. 

Wojskaka tureckie walczące między 
Złotą Lipą a Narajówką odparły go po za- 
ciętych walkach zbłiska, 

Na północ od dworca kolejowego Po- 
tutory nieprzyjaciel zyskał kilkaset metrów 
na terenie. 5 


Na froncie wojsk Leopolda bawar. 

Po obu stronach drogi, wiodącej z Bre- 
dów do Złoczowa, pizeszedł nieprzyjaciel 
do ataku na froncie armji gem pułk. 
Boehm-Ermollego. Został jednak na północ 
od drogi do resziy odrzucony. W jednym 
miejscu rozbiły się trzy w imnem zaś 7 
bezpośrednio [po sobie następujących a 
taków. | 

Na południe od drogi wdarł się nie- 
przyjaciel do naszych stanowisk na odcin- 
ku, zajmowanym przez jeden pułk. 

Wdrożony przez nas kontratak pomyśl- 
nie postępuje naprzód, Odzyskaliśmy już 
większą część utraconego rowu. 


Na froncie „włoskim 


Ogień armatni i miotaczy mia był bar- 
dzo żywy na froncie płaskowzgórza Karstu 
i miejscami rozszerzał Się także na nasze 
stanowiska w dolinie Wippaci. 


BLN 


AIIE OTOCI PES TEZ RE EDE TEE. 


Do chwil zamknięcia numeru nie otrzy- 
maliśmy komunikatu z głównej kwatery 
austrjackiej z powodu przeszkód na linji 
telegraficznej. 


NARODOWY: 


Komunikaty niemieckie 


Berlin. Urzędowo 1 październik 

Rosjanie podjęli znowu w różnych punk- 
tach akcję zaczepną. 

Na zachód Gd Łucka od dzisiaj 
wzmógł się ogień nieprzyjacielski. 

Po oba stronach drogi żelaznej Brody— 
Lwów i dałej na poludnie aż do Graberki 
pod Zarkowem ofensywę nieprzyjaciela po 
części wstrzyniano przy pomocy ognia zapo- 
rowego, po części zaś do siedmiu razy pona- 
wiany atak nieprzyjacielski został krwawo 
złamany, 

Na południowem skrzydle ataku Rosjanie 
wtargnęli do czołowej linji obronnej, 

Po obu stronach Złotej Lipy doszło do 
gwałtownych walk ma blizki dystans. 

W kącie pomiędzy (reniówką (7) i Złotą 
Lipą przeciwnik posunąl się naprzód. 

Dalej na zachód wójska tureckie pono- 
nownie przy pomocy uatychwiastowego kontr- 
ataku odparły wcżzoroj i dzisiaj rano nacie- 
rające oddziały nieprzyjacielskie i zabrały 
przytem 230 jeńców. 

W Karpatuch naogól panował spokój. 

Liczba jeheów zabranych w pobliżu Kian- 
zury podniosła się o przeszło 600 ludzi. 

Na froncie w Siedmiogrodzie odparto ata- 
ki, rumuńskie nad doliną Maros, 

W dolinie Goergeny i dalej na poludnie 
wojska czołowe uchyliły się po części od na- 
tarcia nieprzyjacielskiego. 

Zdobycz wojsk niemieckich w bitwie na 
południe od Henudorin (Hagen) zwiększyła 
się o 8 dział. 

Na północny zachód od Fogarasu niebrzy- 
jaciel zaprzestał ataków. 

Z bitwy pod Hermannstadtem do wezoruj 
przyprowadzono: 3000 jeńców, 13 dział, zdo- 
byto następnie: 1 hangar samolotowy, 2 
samoloty, 10 parowozów i 300 wagonów 
wraz z amunicją, przeszło 201 wozów amu- 
nicyjnych, przeszło 200 wypełnionych wo- 
zów bagażowych, 70 wozów ciężarowych, 
t pociąg lazaretłowy. Reszta materja- 
In będzie dopiero stopniowo spro- 
wadzona z lasów. Wywóz Czerwonej 
Wieży (Boten Turm) jest wypełniony liczuemi 
porozbijanemi podwodarmni. 

Na południe od wąwozu odparto silue na- 
tarcia, skierowane na wzgórza na zachód od 
Cainem. 

W górach Hoetzingu (Hatszeg) nieprzyja- 
ciel wykonał daremny atak na zachód od do- 
liny Stzell (Sztrigyt). 

Na froncie armji generała księcia Albrechta 
Witrtemberskiego, oraz na froncie flandryj- 
skim i froncie grupy wojsk ks. Rupprechta 
w Artois anglicy rozwinęli szezególnie ener- 
giczną akcję patroli. 

Na froncie bitwy na 
walka artyleryjska stała sie popołudniu 
dzo gwałtowną. 

W pobliżu i na wschód ód Thiepval na- 
stąpiły znown silne ataki angielskie, które, 
podobnie jak dni poprzednich, odparte zostały 
po zaciętych walkach na bliski dystans przez 
wojska generałów Steina i Syxtusa von Armin, 

Z Rancourt i na zachód odeń pułki fran- 
cuskie daremnie uderzyły na stanowiska nasze. 
Częściowe natarcia z Courcelette, z Morval i 
z. północnego zachodu, od Halle rozchwiały się 
w ogniu zaporowym, s 

Na prawym brzegu Mozy przy ożywiają- 
cej się przejściowo akcji artylerji rozegrały 
się pomniejsze, bie posiadające znaczenia, wal- 
ki na granaty ręcznie. * 


rana 


polnoc od Sømme 
bar- 


Na Bałkanie 

29 września austrjacko-węgierska [lotylla 
dunajska sforsowała wejście do fortu Corabia, 
oraz zniszczyła 9 i zdobyła 7 po części nalado- 
wanych: okrętów. 

Bukareszt był bombardowany przez eska- 
dry samolotów naszych z zaobserwowanym 
dobrym skutkiem. 

Pomiędzy jeziorem Prespa a Wardarem 
w wielu miejscach odbywają się ożywione 
walki ogniowe i odosobnione bezskuleczne 
przedsięwzięcia pieprzyjacielskie. 

Silny atak odhlał w posiadanie przeciwni- 
ka szczyt Kajmakezalanu. 

Pierwszy Generał-Itwatermistrz 
Ludendortf. 


Berlin Urzędowo 30 z. m: 


Na honcie Stochodu kompania Le- 
gionów polskich wykonała pomyślny atak 
pod Sitowiczami. 

Na południowy zachód od Wytownicz 
rosjanie atakowali daremnie. 

Podczas pomyślnych operacji w okolicy 
Hukałowiec (na północy ad Zborowa) 
w nocy na 29 września wzięliśmy do nie- 
woli 3 oficerów i 70 szeregowców. 


Str, 8. 


Na południu od' Klauzury w okolicy 
Ludowej i nad Comanem, dalsze przygoto- 
wane przez wójska generała:porucznika v. 
Conta kontrataki odniosły zupełny sukces. 
Pod Klauzurą wzięto do niewoli 4 ofi- 
cerów i 532 szeregowców, oraz zilobyto 
8 karabinów maszynowych. W odeinku 
Kirlibaby odpasto ataki rosyjskie. 


Zwycięskie walki w Siedmiogrodzie 


Na froncie wsciodnim w górach Györ- 
geny przeszły do ataku z linji Parid— 
Oderhellen (Szekely—Udvarheły) i od Fo- 
garas: północna i ll-ga armje rumuńskie. 
W górach Gyórgeny nieprzyjaciel zo- 
stał odparty, dalej ma południe ustąpiły 
straże bezpieczeństwa. Oddziały niemieckie 
napadły skutecznie nawprost od strumienia 
Haar, ua południu od Hendorfu (Fegen) 
kolumnę rumuńską, odrzuciły ją w tył, 
„wzięły do niewoli 11 oficerów i 591 żołnie- 
rzy oraz zdobyły 2 karabiny maszynowe. 

Rozpoczęta w dniu 16 z. m. bitwa 
okrążająca pod Hermannsztatem (Nagy 
Szeben) została wygraną. Wojska niemie- 
okie i austro-węgierskie pod naczelnem 
dowództwem generała v. Falkenhayna po- 
biły niszcząco w zażartych walkach silne 
części pierwszej armji rumuńskiej. 

Po ciężkich, krwawych stratach reszt- 
ki wojsk nieprzyjacielskich zbiegły w zu- 
pełnym nieładzie ku pozbawionemu dróg 
terenowi górzystemu, po obydwóch stro- 
obsadzonego przez nas na tyłach przeciw- 
nika już dnia 26 września, po świetnym 
marszu w górach, wąwozu Czerwonej 
Wieży. Tutaj powitane one zostały nisz- 
czącym ogniem wojsk bawarskich pod roz- 
kazami generała-porucznika Krafft von 
Delmensingen. 

Natarcie pomocnicze Il armji rumuńskiej 
było spóźnione. 

Wojska nasze walczyły z wielką zacię- 
tością, gdy dowiedziano się, że walczący 
po stronie koalicji o „zagrożoną przez niem- 
ców kulturę“, rumani mordowali bezbron- 
nych rannych. 

Liczba jeńców, poczęści rozsypanych 
w terenie lesistym i bardzo znacznego łu- 
pu, nie została jeszcze ustaloną. 

Na froncie zachodnim jak dnia po- 
przedniego, również i wczoraj zaatakowali 
anglicy przy pomocy znacznych sił pomię- 
dzy Ancie Courcelette na froncie wojsk 
generała-marszałka poln. ks. Rupprechta 
Bawarskiego. Po zmiennych walkach na 
bagiiety zostali oni odparci. Pozatem trwa- 
ty tylko małe natarcia częściowe i walka 
aitylerji, która po południu na północ od 
Sommy i na poszczególnych odcinkach 
na południu ód rzeki zaostrzyła się zna- 
cznie. 

W Dobrudży u grupy wojsk marsząłka 
Mackensena nie wydarzyło się nic szcze- 
gólniejszego. 

Nasze eskadry lotnicze zaatakowały 
skutecznie most kolejowy w Cernavoda i 
nieprzyjacielskie obozy wojskowe. 

Pierwszy (tenerał-Kwatermistrz 
Ludendorff. 


Komunikat rosyjski 


Bazyleja. (w. wł.) Rosyjski sztab ge- 
neralny donosi 28 zm.: 
Usiłowania czołowych oddziałów nie- 


przyjacielskich zbliżenia się do naszych 
rowów na zachód od Rygi zostały zni- 
weczorie przy pomocy ognia. 

Wieczorem 27 zm., po wyrzuceniu zna- 
cznej liczby granatów, drobne oddziały 
niemieckie przedsięwzięły atak w okolicy 
na południowy wschód od Pińska; zo- 
stały one natychmiast odparte przy pomocy 
ognia naszych oddziałów czołowych. 

W okolicy Bubnów (6 klim. na półno- 
chy wschód od Świniuch.) Swiniuch i 
Korytnicy ponowiły się walki. Nieprzy- 
jaciel stawiał zacięty opór i przedsiębrał 
wielokrotne kontrataki, ażeby nie dozwolić 
pójść nam naprzód. _ 

Nad morzem  Baltyckieim bydroplany 
nasze pod rozkazaini porucznika marynarki 
Gorkowenki wykonały skuteczny atak na 
nieprzyjacielską stację lotniczą nad jezio- 
rem Angeru i rzuciły bomby. Samoloty 
nasze były ostrzeliwane przez baterje mie- 
przyjacielskie i walczyły z 20 samolotami 
uieprzyjacielskimi. W nierównej tej walce 
spadł, niestety, porucznik Arsen Gorko- 
„Venko, wraz ze swym hydroplanem. 


Komunikaty francuskie 
Genewa. Francuska kwatera główna 
donosi 29 zni. popołudniu. 
Na „froncie Sommy fraącuzi poczynili 
nowe postępy między Fregicourt i Morval. 


Na północaej stronie rzeki, a częściowo 
i na południowej rozwinęła się gwałtowna 
walka artylerji. Noc upłynęła spokojnie. 
Rozbił się samolot niemiecki, zestrzelony 
przez lotnika francuskiego na północ od 
Reims. Inny samolot, poważnie uszkodzo- 
ny musiał szybko opuścić się na ląd i o- 
padł wśród swych linji. 

Urzędowo 29 wieczorem: Dzień na ca- 
łym froncie upłynął stosunkowo spokojnie. 
Niepogoda utrudniała akcję. 

Sztab armji wschodniej donosi 29 zm.: 

Nad Strumą aż do Wardaru nie zda- 
rzyło się nic poważniejszego. 

Na wzgórzach Kajmakczalanu bułgarzy 
wznowili w nocy z 28 na 29 września swe 


ataki. Chery 1azy serbówie wipierali 
szturmiujące oddzialy i zadali im ciężkie 
straty, 


Dalej na poludnie w okolicy Brodu a- 
tak nieprzyjacięlski również doznał całko- 
witego niepowodzenia: Na lewem skrzydle 
koalicji walka artylecji toczy się z wielkiem 
ożywieniem. Ataków piechoty nie podej- 
imowano. 

Samoloty koalicji rzuciły kilka bomb 
na Monastyr, stwierdzono pożary, wywoła- 
ne wybuchami. 


Komunikat angielski 


Amsterdam (w. wł.) Główna kwatera 
angielska ogłasza 29 wieczorem: 

Wskutek burzy deszczowej poza chwi- 
lowym przerywanym ogniem artylerji. w 
centrum naszem” | na prawem skrzydle 
toczyła się niewielka akcja. 

Na wschód od Les Boeufs uczynili- 
my niejakie postępy i obsadziliśmy 500 
jardów nieprzyjacielskich rowów ochron- 
nych. 

W okolicy Thiepval toczą się za- 
cięte walki o szaniec „Stuff“. Zdobyli- 
śmy ważną część tak zwanego rowu hes 
skiego. 2 powodu kontrataku zostaliśmy 
zmuszeni do cofnięcia się, lecz później 
teren ten odzyskaliśmy 2 powrotem. W 
okolicy tej w ciągu ubiegłych 24 godzin 
wzięliśmy do niewoli 8 oficerów i 
521 żołnierzy. 

Mosty na Orliaku w Macedonji były 


ostrzeliwane przez nieprzyjaciela. Nie 
Ski się usiłowanie patrolów nie- 
rzyjacielskich zaatakowania Kopriny. 


Gilku bułgarów zabito, innych wzięto do 
niewoli. 

Na froncie Doiranu nie wydarzyło się 
nic nowego. Samoloty nieprzyjacielskie 
rozwinęły bardzo energiczną akcją. 


Komunikat bułgarski 


Sofja. (w. wł.) 
talny donosi 29 zi; 


Bułgarski sztab gene- 
Na honcie rumuń- 


„Niniejszem polecam Przew: 


Kraków, 15 VIM 1914 roka: 


skim wzjłoż Dunaju spokój. W Dobra- 
dży słaby ogień arinatni. 

Na froncie. macedońskim odrzuciliśmy 
silny atak nieprzyjacielski pod Kajmaka- 
łan i w kontrataku obsadziliśmy jeden z 
rowów rieprzyjacielskich. 

Nad Strumą słaby ogień artyleryjski i 
starcia patroli. 


U wybrzeża morza Egiejskiego itrąży 
flota nieprzyjacielska. 

Komunikat rumuński 

Kopenhaga (w. wł.) Urzędowe spra- 


wozdanie sztabu rumuńskiego ż 28 z. m: 


Na froncie północuym i północno - za- 
chodnim w Siedmiogrodzie w górach Ca- 
liman i pod Giurgiu starcia pomiędzy 
patrolami. 

Na południu Hermannsztatu gwałto- 
wne waiki toczą się jeszcze w dolinie 
Jiu. Wojska nasze zaatakow ały i odrzu- 
ciły nieprzyjaciela, który cofa się na pół- 
noc i północny zachód. Zdobyliśmy 2 
karabiny maszynowe i wzięliśmy 100 jeń- 
ców, w tem 2 oficerów. 

Nad Dunajem obustronny ogień arty- 
lerji. 

W Dobrudży—spokój. 

Duia 26 z. m. nieprzyjacielskie lataw- 
ce rzucały przez cały dzień bomby na 
Bukareszt i wsie S A na połudn ju 
od niego. Bombardowanie to paciągugło 
za sobą kilka ofiar. Chodzi przeważnie 
o kobiety i dzieci. W nocy na 27 wrze- 
śnia „Zeppelin* rzucił na Bukareszt bom 
by wzniecające pożary, które wywołały 


dwa małe pożary, szybko ugaszone. 
Bomby zabiły jedną kobietę i raniły 


dwie iune. Artylerja nasza zmusiła sta- 
tek „Zeppelina“ do odwrotu. W okolicy 
Doblicy artylerja nasza zmusiła latawiec 
nieprzyjacielski do opuszczenia się. 


PRACOWNIA DLA SZTUKI KOŚCIELNEJ 


e. kiżopaczyrnsikiego i 8-kxi 
KRAKÓW, BRACKA 2 


poleconą została Wiel Duchowieństwu niniejszą odezwą: 


czyńskiego I $-ki, ndznaczającą się sumiennością i artyzmem w powierzanych robotach ko- 
ścielnych, czego dowodem jest mnóstwo prac wykonanychdla kościołów w mojej dyecezji*, 


O sło sa z e n i a 


Specjalne przesyłki frachtowe do — i 1 Polski 


Expozytura w Szczakowej. Agentury we 
wszystkich stacjach granicznych Króle- 
stwa Polskiego 


JOS. J. LLEINKAUF 


c. k. Nadworny spedytor. 


Gentrala; WIEDEŃ |. Kelfersdorferstrasse 9. 
FILJE: 


BERLIN SW. 52, Rathenowersfrasse 8. 
BOCHS, Schweizer Grenze Ala, 
CZERNIOWCE, KRAKÓW, LWÓW, 
PONTAFEL, PARYŻ. 
Przyjmowanie wszelkiego rodzaju między- 
narodowych przesyłek koleją i okrętami. 
Informacji udziela się chętnie. 


Dzięki ślepemu 


przypadkowi 


| AA ma A M 


każdy może mieć 


majątek, spokój i niezależność! 


ae s mreana 


Próbuj Pan swego szczęścia w ciągnieniu | klasy 


30-ej król.-węg. uprzyw. loterji klasowej 


które odbędzie się już 
BE 27 


iw którym ogólna kwota 


14 miljonów 459,000 Koron 


będzie wypłaconą w gotówce, pod kontrolą państwową, w przeciągu 5 miesięcy. 


28 października b. r. 


REZ 


Wybierz Pan numer losu znajdujący się naprzeciw Jego imienia lub 
naprzeciw imienia drogiej Mu osoby i zamów Pan ten numer niezwłocznie! 


Zdaj się Pan na ślepy przypadek! 


Natychmiastowe wzbogacenie nie 
ale rzeczywistością! 


jest już snem, 
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